Rok II. 


Kraków-Podgórze, sohota 14 maja 1904 


110 


NOWI 


DLA WSZYSTKICH 


REDAKCYA | ADMINISTRACYA: 
ul. Zacisze 7 (obok gmachu starostwa) 
Telefon Nr. 512. 


3 


NI 


Radaktor naczelny: 


LUDWIK SZCZEPAŃSKI 


DZIENNIK ILLUSTROWANY 
Cena nru wszędzie 


ct. (6 hal.) 


PRENUMERATA w Krakowie 
i Podgórzu miesięcznie K. 140 
1a odnoszenie do domu doplaca aig 20 halorzy, 
Na prowincyi miesięcznie K. 1:50 
Prennmeratu za granicą: 
miesięcznie 1 mk. 50 fen, 2 franki KO ot. 


OGŁOSZENIA 
Na pierwszej stronie przed 
tekstom za wiersz petitu 1 K, 
ogłoszenia na czwartej stro- 
nie za wiersz petitu po 20 h. 
Nadesłane ma wioris 60 h. 
Inseraty prowadzi w swoim 
zarządzie p. Bt. Oyrankia- 
wioz, ul. św. Jana |. 30, dom 


pod „Pawiom“ od 8 r. do 4 popo 
a wyjątkiem niedziel I świąt" 


— Pasaż Hausmana 9. — 


Wiadomości natnie, teletonicznie | listownie przyjmuje 
redakcyn — (TELEFON 512) — cd godziny 7 rano da 
godziny 8 wieczorem, — Rękopisów nia zwraca alq, 


Nowiny» wychodzą codziennie z wyjątkiam poniedziałków i dni poświątecznych. —— W chwilach ważnych dodatki wieczorna, 


Dzierżawes działu ogłoszeń w „Nowinach“ SŁ 
Cyrankiewicz poleca wszystkim uzytającym „Na 
winy” aby rakupywałi i zaopatrywsli się na se- 
zon wianerny i letni u godnych polecenia firm 
klóra się w „Nowinach“ stałe ogłaszają, 


Zwraca się uwagę na ogłoszenie no- 
wo otwartej w Krakowie „Groty Twar- 
<dowskiego" polecającej znakomitą kuchnię jak 
i również wzzelkie napoje. EC dnia koncert. 


Ś iatiski Pod Bo- 

l ul. Mikcłejskiej 1. 1 
znoputrzony został w salka i modne towary na 
sezon letni. e 


Zwraca się uwagą Szan Czyteli 
znanego. magazynu nowości A: Sié 
wskiego & Polskiewicza, polecający wielki 
wybór lielizny ze słynną marką „w. 


Hygiena i czystość wzmacnia porust włosów 
żwracwmy uwagę pah mi Hchamnooing Pe- 
trole. 


s 
Z pola wojny. 
Nawet depesze z licznych punktów ol 
brzymiego terenu wojny utrudniają oryen- 
towanie się, a przyczyniają się da tego 
zwłaszcza depesze ze źródeł chińskich, 
które rzaseln są przesadne, a czasem na- 
wet upezedzają wypadki, Trzeba więc u- 
slalić pewne dane. Nie wydaje się to pra- 
wdopodobnem, żeby już onegdaj przy wą- 
wozie Molien, na drodze z Fengwangczeng 


na północ do Mukden bitwa wielka slo- 
czoną została 
Najpierw niewiadomo, czy Japończycy 


istotnie mają zamiar zapuszczać się dalej 
w głąb Mandżaryi. Być może, że chcą 
wyzyskać derutę Rosyan. Zależy to atoli 
ad dwóch warnków. Najpierw ad powa- 
dzeń i zapewionego, skombinowanego 
współdzia drugiej armii z armią jen. 
Kuroki, która zajęła Fengwanczeng, Po- 
wtóre od odległości i stanu dróg. Z Feng- 
wanęczeng do Motien jest około 100 kim. 
a droga idzie ciągłe pod górę. Pa 
na ten marsz najmniej pięć dni, wi 
ledwo w piątek 13 bm. mógł tam sil 
korpus dotrzeć, Przednie y 
zapewne już 10 bm. i mają miejsce po 
tyczki z tylnemi strażami Rosyan. 

Bitwa waloa przy Motien wydaje się i 
dlatego nieprawdopodobną, że teren gó- 
sty nie pozwala na użycie kawaleryi, 
trudno przypuścić, żeby Kuropatkin 
tam starcie ryzykował, zwłaszcza, że ce- 
lem jego musi być ściągnięcie wszelkich 
sił, które z nad Jalu zostały wyparte i 
rozbite, oraz inne korpusy, między niemi 
15.000, które stały w Niuczwang. 


Nawet zwycięska dla Rosyan bitwa przy 
Motien i koło Takaszan nie miałaby dla 
nich znaczenia, gdyż bezwarunkowo 
Mukden dla koneentracyj cofać się mu 
Trzeba jeszcze wziąć w rachubę 
okoliczność, że dla skombinowanych v 
dlań armii japońskich otwarte są drogi 
wprost na Mukden, nawet wprost na 
Charbin. Jeżeli plan japoński ma na celu 
Mukden i Charbin, to wojska japońskie 
mogą obejść wzgórza koło Motien i Taku- 
szan, żeby Rosyanom zajść z tyłu. Wie- 


my już, że Japończycy operują przezornie! 


Jin 


„ bitwy przy Motien. J. das 


i niesłychanie dokładnie. Rozpatrzenie po- 
lożenia. wojennego nie w: i 
trzeby, a tem mniej konie 


zności staczania 
e wypadki mo- 
1 przewidywania, o czem 
czy d czy julro już 


ga znowu omy 
a depesze 
doniosą. 

Operacyom floty przeszkadzał w osta- 
lnich dniach taifun, spetyalny na tamtej- 
szych morzach cyklon i mgła. 

Ciągłe eksplozye w Port Artur są tłó- 
maczone albo jako niszczenie okręlów, że- 
by nie dostaly się Japończykom (?), albo * 


Qkropny dom w Filadalfii. 


Gracya Ashmead, jej na 
Zakład przy Sud uvenue 


GLAZURĘ do podó 


== pół godziny== —— 


wysychającą w przeciągu ——— 


zs REIM i Spólka a.» 


„Żłobek dla niemowląt", w którym pod zarządam lek irza 
praktykuwano przez długie lata mord dzieci. 


Właścicielka „pensyonatu! pani Ashmead. 
Piec da palenia zwłok noworodków. 


Kraków 
Rynek 37, 


jako usiłowanie rozsadzenia zapór, które- 
mi wjazd do portu przez brandery został 


czas tej próby przełożeni obserwują, czy 
nadaje się on istotnie da tego rodzajn słu- 


zatarasowany. żby. 
Japończycy znowu od czasu zajęcia| Jeżeli wybór wypadł nietrafnie, po sze- 
Fengwangczeng niczem się nie chwalą. Po | ścia miesiącach kadet idzie do innej sto- 


takiem milczeniu naslępowaly zawsze 


wielkie ciosy. W północnej Ko 


S sile 600 ludzi 
przez Japończ; 
odp 
że plądroją i rekognoskują. 


w miasto Andżu, zostal 


Oficer japonski. 


siu wielkich miastach japońskich 
się szkoły przygotowawcze woj 
Każda szkoła przyjmuje kandyda- 


skowe. 


tów tylko z pewnego okręgu. Kandyda 
nie może być starszym nad lat 15. Pierw 
szeństwo m pnowie oficerów, 


padli w boju lub sterali siły w 


A ponieważ poprzednio oficerowie rekru- 


towali się z 1 „Samurajów * 
szlachly rycer przeło i teraz 
korpus oficerski składa się pi 
potomków owej kasty. Każd 
gotowawczy liczy trzy 


klasy przyjmuje 50 uczniów. Ogółem więc 


co roku w Japonii jest przyjmowanyci 
300 nowych kandydatów. Jest 
niewielka w kraju, który liczy bezma 
milionów ludności i zaprowadził 
powszechną służbę wojskową. 
Pa tr 
zakładzie 
tego egzaminu nie pomoga ani protekcya 
ani stanowisko ojca, ani nazwisko. Kto jes 


mało rozwiniętym umysłowo albo kto się 


uczy 


za mało, ten przepada przy egza 
minie, 


Qi, którzy zdali egzamm, przechodzą do 
głównego korpusu kadetów w 'Tokio. Tu- 
trwa dwa lata. Kto naruszył dy- 


taj kur 
styplinę, 
rowitym, 


kto się nie uczy i kto jest cho 


musi służ 
w broni, 


do- 


i po- 
ę lotne oddziały kozaków; jeden 
klóry napadł na zajęte 


ać olicerem nie jest rzeczą łatwą w 


to liczba 


h latach odbywa się w każdym 
y egzamin końcowy. Podczas 


musi opuścić zakład. Po skuńcze- 
niu zakładu i zdaniu egzaminów kadet nie 
olrzymuje odrazu nominacyi na oficera; 
pół roku jako prosty żołnierz 
tórą sam sobie wybierze. Pod- 


sowniejszej dla niego broni. 

Dopiero po tej próbie w szeregach ka- 
det idzie na cały rok da szkoły oficerskiej 
w Tokio. Po złożeniu egzaminu otrzymu- 
I|je nominaeyę na podporucznika i awansu- 


y, Niema to żadnego znaczenia, prócz, |je do kapitana bez egzaminu. 


Od kapitana przecież musi oficer na ka- 
żdy stopień zdawać egzatnin i robić ćwi- 
czenia praktyczne. 

Prócz tego istnieje akademia wojskowa, 
gdzie się kształcą oficerowie sztabu gene- 
i | ralnego, i akademie specyalne gdzie pobie- 
rają nauki oficerowie, ubiegający się o 

stopnie w arlyleryi, inżynieryi i ka- 


musi znać jeden z języ- 
l, i to biegle. Prócz tego 
wojskowa zachęca do wrzenia 
ę po chińsku. Władający językiem chiń- 
skim otrzymują posteranki wywiądowcze 
w Chinach. 


ROZBITKI. 


1 (Szkie ze wsi i z miasta). 
Jest u nas i bodaj że tylko u nas spe- 


50 |cyalny gatunek ladzi, w najwyższym stopniu 
u siebie 


niedołężnych życiowo. Od czasa do czasn do- 
wiadujemy się o nich w taki mniej więcej 
Bposób: 

— głyszaleś! — mówi nam ktoś znajo- 
„|my. — X. atracjł cały majątek. Jeat bez 
L| grosza i przyjechał da Krakowa szukać za- 
jęcia. 

-| Wiadomość taką przyjmujemy z niedowie- 
rzaniem. 

Jakto? X. miał kilkaset mórg ziemi, w 
tem kawał lasu, młyn dobrze rentujący, nie 
pił, nie hulal, na kobiety pieniędzy nie tra- 
- |cił, w karty mie grywał, do Monte Carlo nie 

jeździł, w morzu się nie kąpai, ale siedział, 
jak Pan Bóg przykazał, na ojczystym zago- 


miał skromną i zacną żonę, dwoje dzieci i 
zdawało się, że stanowił jeden z tych rzad- 


nie, orał i siał, z sąsiadami żył w zgodzie, 


kich typów, do których bez zastrzeżenia mc- 
żna zastosować początkowy wiersz słynnej 
„Bukoliki*: „Bęatos ille* i t. d. Tymczasem 
okaznje się, że to wszystko były tylko po- 
zory, pozory, pozory. Nagle cały gmach ru 
nał i liczba „Janów bez ziemi* powiększyła 
się o nową jednostkę. 

Jak się to stać mogło? — zapytejemy się 
w zdumieni. 

Ano — stało się to w len epecyficznie 
nasz sposób: majątek „rozlszł się“, Ekono- 
mia nie zoa takiego terminu, uła życie zna 
go aż nadto dubrze. Gospodarstwu prowadzo 
ne niedołęznie, bez jasnej przewodniej myśli, 
bez sknpienia i wytężenia woli w jednym 
kierunku, bez nstawicznego czuwania rozitmu 
nad każdym krokiem, bez kontroli — powoli 
«ię rozkleja i rozłazi. Proces ten odbywa się 
całemi latami, aż wreczcie przychodzi chwila 
upadku. Jeden rok nienrodzaju, jedno grado: 
bicie, albo wypadek pożaru, powodują rning 
i stwarzają eytuacyę, z której niema wyjścia. 
Przedtem łatalo się Towarzystwem, bankiem, 
długiem żydowskim — teraz te wszystkie 
źródła już wyczerpane. Jedno pozostaje tylko 
— pomoc sąsiedzka, ale zjawia się ona tyl- 
ko w wypadkach wyjątkowych, więc najczę- 
ściej ratunku już nie ma. Chwila ostatnia zbli 
ŻA się z żelazną konsekwoney4, obręcz z 
ska się coraz mocniej, dlawi coraz Bilni 
resztki majątku topnieją coraz niepostrzeżenie 
i — ofiarą gotowa. 


— Nieszczęście — szepcą sąsiedzi z uda- 
nem lub rzeczywistem współczuciem. 
— Nieszczęście — mówi X. do własnego 


sumienia, bo jest krótkowidzem i własnej wi- 
ny swojej w tem wszystkiem nie dostrzega 
Złamany na duchu, wyjeżdża do Krakowa i 
szuka posady w Tow. wzaj. ub. w Krakowie. 
Dobrobytu już nigdy mieć nie będzie, może 
tylko znalezć byt znośny i tu, na bruku miej 
skim, rozegra się ostatni akt tragedyi nie- 
dołęstwa. 

Tak się w nas co rok rozłazi kilka przy- 
najmniej majątków, zwłaszcza od czasu, kie- 
dy w rolnictwie pannje przesilenie i kiedy 
na to, aby się utrzymać z ziemi i przy zie- 
mi, trzeha intensywnej pracy, zakazania rę- 
kawów i ścisłego rachunku. Naturalnie tylko 
jednostki silne i dzielne mogą tego dokonać; 
słabe i niedołężne muszą ustąpić z pola. Po- 


Zbrodnia lekarza. 
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Kilka miesięcy zaledwie upłynęło od cza- 


su, gdy Jerzy opuścił folwark la Cendrie 
re nj ię zdawało, że 
zliczone mnóstwo lat, pełnych cierpienia 


goryczy. 


Powóż przebył Pillettę, przesunął się 


koło młyna, wjechał na wzór 
powoli, cicha na drogę. 


skręcii 


ymal się przed domkiem Pauliny Lan 
taume. 


Wieśniaczka była w domu. Usłyszawszy 
j drzwiami po- 
wóz Paulina instynktownie odgadła, że to 
Madclor i Marya wracają. Otworzyła drzwi 


utrzymujący się przed j 


1 wyszła na. drogę. 
nie miała 


tylko w obj 


Gdy spostrzegła Mary 
przemówić. 


Ghwyciła 
da 
è wzruszenie przetminę 


ło, rzekła : 
Myslalam, 
baczę! Jakaś ty blada i mizevna! Ile ty 


przejść mustałaś ! 
Żaprowadziła Maryę do siebie, a Made 


Jor poszedł tymczasem uprzedzić służącą, 


ahy przygolowała jej pokój. 
Dziewczęta Só na 


przeminęło nie: 


na której rosnąca 
trawa przygłuszała turkot kół i za- 


ca i całowała 


„siebie długo, 


przytulone do siebie. 
szczała w ich oczach. 
— Och! Marychno, jaka ja szczęśliwa, 
że cię znów widzę — rzekła Paulina. 
I dodała po chwili milczenia : 
-| — Czy mi już zupełnie przebaczyłaś? 
— Tak. 
ij — Naprawdę? przebaczyłaś? Zapomnia- 
łaś o tej smutnej sprawie? 
— O niczen już nie pamiętam, 
l) Oczy Pauliny napełniły się łzami. 


Wielka radość bły- 


Sci- 
skała gorąco obie ręce Maryi i mówiła : 
Żebyś ty wiedziała jaka ja byłam o 
- | ciebie niespokojna, gdy się znajdawałaś w 
lych niebezpiecznych miejscach, jaką gro- 
zą napełniała mnie myśl o cierpieniu, któ- 
rego byłam przyczyną. Nie miałam jednej 
chwilki spokoju. Wyrzuty sumienia nie o- 
puszczały mnie nawet podczas spoczynku. 
Zwątpiłam zupełnie o twojej przyjaźni; 
nie wierzyłam twoim zapewnianiom, że 
mnie kochasz. Mówiłam sobie: „Czy pa- 
dobna, aby ona zapomniała o nienawiści, 
- |jaką jej okazywałam? Czy podobna, aby 
nie pamiętała o głębokiej ranie, jaką za- 


że cię już nigdy nie zo- | dałam jej sercu i jej miłości? Gdyby cie- 


bie, Maryo, spotkało nieszczęście, jabym 
nie przeżyła tego! 

Długą chwilę milczały obie, trzymając 
się za ręce i ściskając je gorąco, a oczy 
ich były zroszone łzami i uśmiechały się 
jednocześnie. 


Wreszcie Paulina odpowiedziała pyla- 

niem na myśl, kryjącą się w sercu Maryi. 
— Widzialaś go? — zapytała. 

'Tak, dwa razy. 

Rozmawiałać z nim? 

Nie. 

Gdzie i jakim sposobem spotkaliście 


się ? 

Marya musiała opowiedzieć z najdrohniej- 
szemi szczegółami całą tę niebezpieczną 
podróż, jaką odbyła z Madelorem. Zreszłą 
opowiadanie o tych chwilach męczących 
trudach i gorączkowego niepokoju, spra- 
wiało jej przyjemność. 

Gdy skończyła, Paulina rzekła : 

-- A więc teraz już ci lepiej? Nie bę- 
dziesz rozpaczać, prawda? On cię kocha 
zawsze jednakowo czule i gorąco. 

— Tak, odczułam to, skaro tylko ga 
ujrzałam, gdy go uprowadzali do niewoli, 
Kocha mnie, jestem tego pewna, ule... 

— (o potem? 


VIII. 


Marya nie dokończyła. Suchy kaszel 
przerwał jej mowę. Uśmiechoęła się smu- 
tno i spojrzała na Paulinę, klóra palrzała 
na przyjaciółkę, przerażona jej osłabieniem. 


Ciąg dalszy nastąpi. 


R ę kawi c zki duńskich DO (skarpetki 


nielane, jedwabne i imitacga 


Stefan Jo Jorębskii i Sra 


A 


| ILUSTRACYA POLSKA 


cieszają się one tem, że przyszłość należy do 
wielkich dominiów i do małej posiadłości, 
rednia zaś własność ziemska musi być albo 
poehłonięta przez pierwsze, albo rozpareelo: 
wana na rzecz drugiej, zapominają jednak, 
że to jutra przeobrażenia się ekonomicznego 
kraju jest odległe jeszcze i że ludzi dzisiej- 
szych obowiązuje dzisiejsza chwila: zapomi- 
nują, że teorya wyprzedza nieraz bardzo da- 
leko rzeczywistość i że co, jak co, ale roz 
łażenie się majątków nie jest wcale zdrowym 
procesem ekonomicznym. 

A teraz pomyślcie, co o takich . Janach 
bez ziemi“ napisaliby: Roosevelt albo Car 
negie, nieprzyjaciela rozbilków? 


Na czem polega wypoczynek ? 


Różne istnieją poglądy na punkcie okre- 
ślenia istoty wypoczynku. Ludzie nadmiernie 
czynni nieraz zwą obiad jedyną chwilą wy 
tchnienia, inni uważają za odpoczynek roz- 
rywki sportowe, inni jeszcze — teatr lub 
grę ua fortepianie; nie brak i takich, co 
szukają rozrywki w restauracyi, lub, chcąc 
nmysł odświeżyć, oddają się leklurze i t. p. 
A jednak nie wszystkie zapatrywania tukie 
są trafne, nia wszystkie tłómaczą nam rzecz 
doldadnie. 

Wypoczynek musi być pojęciem odwro- 
tnem w stosunku du znużenia; to ostatnie 
warunkuje się — jak wiadomo — zużyciem 
w pewnym stopniu tkanek naszego ustroju, 
zużyciem, które dotyczy głównie systemu 
nerwowego. Pod wpływem wysiłków, zwią- 
zanych z wykonywaniem pracy, w tkankach 
naszych powstają wytwory rozpadu, wytwory 
jadowite dla uetroju, w części przynajmniej: 
działaniem jadów tych tłómaczy się owo a 
garniejące nas w razie zmęczenia uczucie 
słabości, które w braku wypoczynku, potę- 
guje się, prowadząc do zupelnego wyczerpa- 
nia i bezsilności. Usunięcie drogą cyrkula 
cyi krwi owych pierwiastków zabójczych i 
zaczęrpnięcie z niej zasobów nowych, jest 
wlaśnie celem oraz istotą wyczynku. 

Rzecz prosta, wobee tak postawionej kwe- 
styi, pojęcie to wiąże się kciśle z pojęciem 
o spokoju i ciszy. Ne będzie zatem spóczyn- 
kiem zmiana rodzaju pracy, t. j. przerzuca- 
nie się od jednej czynności do drugiej. Or- 
ganizm nasz, należy pamiętać, jest typowym 
caloksztaltem monarchiecznym i nie ma w 
nim antónomii takiej, dzięki której jedne je 
go części pozostają w apoczynku, gdy pra- 
cują drugie. W każdej, najbardziej jedno- 
stronnej z pozoru czynności naszej, przyjmu 
ją udzial wszystkie narządy; błądzi więc ten, 
kto po pracy fizycznej szuka n, p. wytchnie- 
nia w zajęciu umysłowem. Jeżeli przeciętna 
pracownica igly, korzystając z niedzieli, spę: 
dza trzy godziny nad ciekawą książką, po- 
wieścią, rozumie się, wstaje od stołn jak pi- 
jana; osoba taka mie odpoczęła bynajmniej, 
owszem, więcej jeszcze zdenerwowala się; 
gdy ktoś od binrka staje do bilardn lub z ro- 
weru przesiada się do biurka, może uchronić 
się od tuszy zbytecznej, lecz nerwy nie wy- 
poczną wcale i zmiana taka, co do wartości 
Bwej, nie może równać się z godziną na Bze- 
zlongu spędzoną, ani ze snem, typowem wy- 
tehnienia mosobieniem i źródłem. 

Qzłowiek nowoczesny postawił sobie kwe- 
styę odpoczynku na planie ostatnim. Weźmy 
naprzykład przeciętnego miast wielkich mie- 
szkańca, krakowiaka choćby: pracowity, czyn- 
ny inteligent nasz, przemysłowiec, fabrykant 
it. p. z napięciem energii i nerwów pracu- 
je od rana do wieczora; dzień wreszcie za- 
kończył się, obrachunek wypadł nienajgorzej, 
bilans dopisał jako tako. Należy odpocząć. 
(dzie? Naturalnie poza domem. Tam czeka 
szereg wrażeń ówieżych, tam więc zada się 
znużonym nerwom pracę nową, Iiedzi ogo- 


bnik taki w teatrze godzinami, w atmosferze 
pełnej wyziewów, z mniejszem lub większem 
napięciem słuchając sztuki; po przedstawie 
nin idzie do knajpy na kolacyę, gdzie spę 
dza czas dłuższy w gorszej atmosferze je- 
szcze, składając Bachusowi ofiary i nikotyną 
racząc się obficie. 

Mózg, nerwy, serce i żołądek pracują za- 
wzięcie. Nie też dziwnego, że po pięcie 
dzînnych zabiegach takich, o godzinie drugiej 


po północy, osobnik „wypoczęty“ pada na 
łóżko, jak zdjęty z krzyże, by zażyć snu nie- 
spokojnego, który w warunkach tych wzmo 


coj go marnie. Wielu też, bardzo wielu dzi- 
iejszych mdi pracy, zwolenników wielko 
kiego życia, nocnego zarazem, płnci za 
grubą nieznajomość zasad hygieny zbyt wcze 
sng fizycznej i umysłowej pracy ruiną; od: 
pormość narządów musi wyczerpać się tam, 
gdzie zapotrzebowania na nią są zbyt wielkie, 
gdzie czynami kieruje nie rozsądek, lecz go 
rączka. 

Przy całej swej wartości umoralniającej i 
posłannictwie szczytnem praca, przekraczają 
ca granice normy, dla zdrowia staje się szko 
dliwą, Dlatego też ws.elkie słuszna dążności, 
zmierzające ku ograniczeniu godzin pracy, my, 
lekarze, popierać możemy tylko. Jeżeli ktoś 
dziwi się żądaniom takim, postępuje całkiem 
niesłusznie, Osobnikowi, który czuje w sobie 
Bił nadmiar i nadmiar wytwórezości, wolno 
przecie pracować, ile chce godzin na dobę 
Qzyż stąd wynikać musi, by inni, mniej u- 
mystowo rozwinięci, zapracowywali się I zwy- 
rudoisłi nerwy swe bez przerwy? Przepraco 
wane mózgi i rozetrojone nerwy inteligencji 
ma:zej, doszedłszk do maximum natężenia, 
zmuszone będą siłą konieczności poszukać w 
sferach mniej wyczerpanych nowego źródła 
odżywczego i energii nowej, a znajdują ja, 
natnralnie, tem łatwiej, im będzie więcej skąd 
Gzerpać, Dr K. Niedzielski 


Z KRAJU. 


Z Żywca (tslef.) Prezydyum namiestnictwa 
rozpisało nowa wybory do Rady powiatowej 
w powiecie żywieckim dla grupy gmin wiej- 
skich na 4 lipca, dla grupy gmin miejskich 
na  lipex, dla grupy najwyżej opodatkowa- 
nych z kategoryi przemysłu i handlu na d. 
8 lipca, dla grupy większych posiadłości na 
LL lipca. 

Czarny Dunajec 10 maja. (Uwiedzenie 
cudzych zon. — Kara), We wsi Białym Du- 
najen powiecie nowotarskim dwaj kawalero- 
wie Wojciech Bafa i Dominik Pawlikowski 
z Białego Dunajca uprowadzili żonę tamecz- 
nego gospodarza Adama Gubały, matkę 4 
dzieci, oraz żonę tamecznego gospodarza Ka 
spra Panczyka matkę 3 dzieci, Oatatecznie 
kobiety uciekły ze swymi kochankami z do- 
mu za granicę, zostawiając nielitościwie w 
domach same drobne dzieci bez opieki, W 
drodze jednak żandarmerya, uwiądomiona 
przez mężów o tej ucieczce, przychwyciła 
zakochane pary, odstawiając żony do swoich 
mężów, zań kochanków do kozy. 

Dnia 9 b. m. odpowiadali za to kochan- 
kowie Baña i Pawlikowski przed trybunałem 
w Nowym Saczu pod przew. radcy dv Oie- 
szyńskiego. 

Charakterystyczne były zeznania uprowa- 
dzonych żon, że kochankowie ich wcale nie 
uprowadzili i nie namawiali do ucieczki, lecz 
przeciwnie one namawiały oskarżonych, da- 
jąc im jeszcze pieniądze na drogę. 

Trybunał jednak na wniosek prok, dra 
Jasiewicza, uznał oskarżonych winnymi po 
myśli § 86 u. k, i skazał ich po 6 tygodni 
ciężkiego więzienia obostrzonego postem eo 
14 dni. 

Mszana dolna 10 maja. (Biedna sierota), 
W Mszanie dolnej 11 letnia Rozalia Magier- 


ska, sierota bez ojca i matki była na wycho- 


waniu swej macochy Apolonii 1, Magierskiej 
2, Biedroniowej. 

Stryj tej sieroty, Franciszek Magierski ma- 
sarz w Mszanie dolnej, nie był jedni 
wolony z tego, chcąc, aby byla na wy 
niu u dziadka Tomasza Magierskiego i wsku 
tek tego przyszło między nim a macochą do 
bójki w ten sposób, że obydwoje porwali bie- 
dną sierotę, ciągnąc ją każdy du siebie tak, 
że omało nie rozerwali dziecka na dwie czę 


ci, by nie było ani u macochy, ani loż u 
dziadka. Ocalenie sieroty przypisać należy 
tylko wypadkowi, że przy tem szarpaniu 


Magierski złamał macosze palec u prawej rę 

i, przez co omdluła i puściła sierot 
aki oskarżony o zbrodnię ciężkiego 
uszkodzenia ciała stanął przed trybumałem 
karnym w Nowym Sączu, pod przew, railoy 
Sitowskiego. 

Oskarżenie popierał prok, p. Wyrobek, o 
skarżonego bronił p. Habel Trybunał uwol- 
nił osk. od zarznconej mu zbrodni, uznuj. 
go tylko winnym przekroczenia z $ 336 u. 
k. za nieostrożność i skazał go na 7 dni 
aresztu oboatrzonego postem i na zapłacenie 
odszkodowania macosze Biedroniowej w kwo- 
cie 46 koron, odsyłając ją z resztą pretensyi 
na drogę prawa cywilnego. 

Nowy Sącz, 12 maja. (Przejazd namie- 
stnika do Krynicy. — Audysncye pogorzel- 
ców, — Rabin). Dnia 12 bm. o godz. 6 tej 
rano w przejeździe do Krynicy zatrzymał się 
tu na głównym dworcu przez pół godziny 
JE. hr. Andrzej Potocki aż do odejścia po- 
ciągu do Mnuszyny-Krynicy. Dostojnemu 
ściowi towarzyszył w podróży radca namie- 
stnietwa p. Zaleski. Przybycia namiestnika 
oczekiwali na dworcu burmistrz dr Barbacki 
i starosta p. Jarosz, który jako przewodni- 
czący komisyi zdrojowej towarzyszy dalej 
namiestnikowi. 

Z powrotem z Krynicy namiestnik zatrzy- 
ma się w Nowym Sączu — a w sali Rady 
miejskiej odbędzie się wręczenie dyplomu oby- 
watelstwa honorowego, nadanego p. namie- 
stnikowi jednomyślnie przez tut. Radę miej- 
ską w dniu 5 bm. 

Mimo, że p. namiestnik prosił, aby mu 
nie czyniono kosztownych przygotowań, gdyż 
miasto jest biedne, po takich olbrzymich pa- 
życzkach zadłużone — udekoruje się tu ra- 
tusz bardzo pięknie, szezególnie wewuątrz 
od schodów aż do wejścia do sali. 

Dołąd niewiadomo jeszcze, czy namiestnik 
udzieli tu andyencyi. 

Przygotowują się tn pogorzelcy miasta do 
audyencyi, że jeszcze przed 14 laty wywła- 
szczyl im magistrat z pod spalonych domów 
place na rozszerzenie ulic i dotąd wie wy- 
płacił im jeszcze wynagrodzenia, mimo, że 
sądowe oszacowania dawno już zostały prze» 
prowadzone, oraz postępowcy-żydzi przygo 
towują uwoje zażalenie do p. namiestnika, 
że po Śmierci starego rabina, Arona Halher- 
stama, naiłują tu hasydzi obrać rabinem cha- 
łatowca, nie posiadającego żadnego wykształ= 
cenia, bo nie włada ani polskim, ani nie- 
mieckim językiem tak w słowie, jak i pi- 
śmie i zaledwie swe imię i nazwisko podpi- 
suje, chociaż dla Nowego Sącza jest przepi» 
sany rabin, któryby miał przynajmniej 8 
klas gimazyain, ch, a ukwalifikowanych zgło- 
mito się tu juź kilku, 

Stary Sącz, 12 maja. (Oaczyć o celu i 
zadaniach T. 8. L,). W poniedziałek 10 
bm. wygłoszony zostanie w sali Bokoła w 
Starym Sączu odezyt o celu i zadaniach To 
warzystwa szkoły ludowej. Po odcz, na: 
stąpi wybór i nkonetyłnowanie się zarządu 
nowoutworzonego koła mieszanego Towarz. 
szkoły ludowej w Starym Sączu. 

kułomyja. (Trzeci maju). Rocznicę kon- 
atybucyi trzeciego maja nezciliimy 8 bm. 0 
godz. 9 rano odbyło się w kościele p 
nabożeństwo, urządzone przez „Bokół*, po- 


W Krakowie najlepszy tygodnik dla rodzin polskich 
30 ilustracyj w numerze. Dwie powieści. Kwartalnie K, 8:90. 
Redakcya Kraków, ul. Zacisza i. 7. 


tzem publiczność udała się w pochodzie do 
sali Sokoła na poranek, który wypełniła prze 
mowa dra Haczewskiego i odśpiewanie pieśni 
narodowych. Również odbyła mię zebranie 
koło pomnika Mickiewicza w parku i w „Kół- 
ku rolniczem*. Kulminacyjnym punktem ol- 
chodu by? nroczysty wieczór, urządzony przez 
Koło Polek. Na program złożyły się: słowo 
wstępne, śpiewy, deklamaeya, muzyka i po- 
prawne odegranie pasteli Bcenieznego Jana 
Łady „Jak liście z drzew stracone", 


AI 
Z Cieszyna. 
Przed laty dwunastu nauczyciel szkoły lu- 


dowej we wsi Wiśle, w Ks. Cieszyńskiem, 
Jerzy Kubisz, założył pismo pedagogiczne pt. 


Jerzy Kubisz, 
założyciel Tow. pedag. na Śląsku. 


„Miesięcznik pedagogiczny w oela połącze: 
nia rozproszonych sił nauczycieli polskich na 
Śląsku do wspólnej pracy. 

Obok „Miesięcznika“ powstało z czasem 
„Polskie kółko pedagogiczne“ w Ustroniu, 
z którego w roku 1896 wyrosła organizncya 


Jan Hecżko, 3 
prezes polsk, Tow. pedag. na Śląsku. 


polskich nauczycieli ladowych w Ka, Cieszyń- 
skiem „Polskie Towarzystwo pedagogiczne“, 
które obecnie ma 200 członków, a dzieli się 
na pięć Kółek, t j. ustrońskie, cieszyńskie, 
dziedziokie, frysztackie i jabłonkowskie. To- 
warzystwo skupia nauczycieli do obrony in- 
teresów szkoly i zawodu nauczycielskiego, do 
samokształcenia się, do wzajemnego użycza: 
nia sobie rad i spostrzeżeń pedagogicznych, 
do życie koleżeńskiego i wspierania się na- 
wzajem pod względem moralnym i materya} 
nym i do pielęgnowania języka, literatury i 
nauki polskiej. Rozszerzając ramy dotycheza- 
sowej swojej działalności, a zarazem czyniąc 
zadość wielokrotnie powtarzanym życzeniom, 
Zarząd główny „Polskiego Tow. pedapogicz- 
nego” postanowił w ciągn sierpnia r. b. w 
rządził w Cieszynie „wakacyjny kurs uni- 
wersytecki* dla nauczycieli i nauczycielek 
szkół ludowych i wydziałowych. 

W urządzenia kureu przyświecała myśl 
młatwienia samokształcenia  narczycielstwu 
polskiemu na Śląsku i podsycenia zaintere- 
sowania się wiedzą wogóle, a szczególnie | 


Każdy 
nowy 
Abonent 39 


wiedzą polską. „Wakacyjny kura uniwersy- 
tecki* odbędzie się w Cieszynie w dniach od 
15 do 30 sierpuia r. b. 


Co słychać 
w mieście? Kraków, 


doa l4-go maja. 


KALENDARZ. 


Dziś w sobotę Bonifacego. — Jutra w w nie- 
dzielą Zofii, — Pa,utrze w poniedziałek Jana Ne- 
pomucena 

Wschód ełońcn 14 b. m. o godz. 4 min. 299 — 
zachód o godz. 7 min. 3R — długość dni 
dzin 14 min. 56, 


Piątek. 

Teatr. Miejski zamknięty. 

Letni zamknięty. 

Sobota. 

Teatr, W miejskim „Gavant, Minard i apół- 
ka“ kom. w 8 nit W. Gondineta. 

W letnim „Zababon, czyli Krakowiacy i góra- 
le" opera naradowa w 4 aktach J. N, Kamin- 
skiego 

Festyny. W porku Jordana festyn akademi- 
oki o godz 9 po południu, 

Z teatru m. Czwartkowe przedstawienie 
„Lilli Wenedy* odbyło się pa raz trzeci 
przed wysprzedaną widownią, Czwarte wido- 
wisko tragedyi Słowackiego danem będzie w 
najbliżezą niedzielę; będzie to zarazem osta 
tni występ p. Mrozowskiej przed wyjazdem 
na dłuższy urlop. 

Ceniony artysta naszej sceny, p. Przyby- 
łowicz, jak wiadcmo, od dłaższego czasu cie- 
żko zaniemógł i nie wiadomo, czy będzie 
mógł powrócić do swej scenicznej działalno- 
ści, którą pięknie zupisuł się w pamięci Kra 
kowian, Na dochód nieszczęśliwego artysty 
odbędzie się w poniedziałek przedatawienie 
„Manfreda“. Nieżwątpimy, że w poniedziałkowy 
wieczór widownia zapełni się szczelnie publi- 
cznością, W sobotę i w niedzielę artystki na- 
szej sceny zajmować się będą sprzedażą bi- 
letów na to przedstawienie w foyer teatru. 

W stanie zdrowia aparalizowanego artysty, 
p. Przybyłowicza, zaszło niewielkie polepsze- 
nie — i ma on zamiar poddać się we Lwo- 
wie kuracji za pomocą elektrycznego „flni- 
du“ Rychnowskiego. 

0. Anioł Madejski, kapuczn, przeniesiony 
został z rozkazu kardynała Puzyny do kla- 
sztorm w Sędziszowie i opuszcza miasto dzi 
w sobotę o godzinie 11. Wyjazd ukochanego 
kapłana, znanego z swej patryotycznej wy- 
mowy w ezerokich kołach obywatelskich nad- 
zwyczaj przykre wywarł wrażenie. 

Wiadomo, że O. Anioł niejednokrotnie do 
znawał nieprzyjemności ze strony pewnych 
władz duchownych, którym uczestnictwa te 
go czcigodnego kapłana obywatela w obcho- 
dach patryotycznych w smak nie szło. Do 
sprawy tej niebawem powrócimy, 

Publiczne posiedzenie akademii umieję- 
tności pod przew. eksc. protektora-zastępcy 
dra Dunajewskiego odbędzie sią 18 maja o 
godz. 12 w południe w gmachu Akademii 
z następującym porządkiem; 

1. Przemówienia prezesa Akad. hr. Tar- 
nowskiego. 

9. Sprawozdanie sekretarza, 

8. Odczyt prof, dra N. Cybulskiego p. t. 
„O współczesnym witalizmie i mechanizmie”. 

4. Ogłoszenie nazwisk nowych członków i 
nagród. 

Bilety na to posiedzenie wydawać będzie 
kasa Akademii w dniach 14, 15 i 16 maja 
od godziny 10 rano do 1 w południe. 

Z resursy urzędniczej. W sobotę dnia 
14 maja b. r. odbędzie sig zebranie towa- 
rzyskie, które rozpocznie komedyjka w je- 
dnym akcie H. Meilhac'a i L. Halevy'ega p. 
t.: „Pomyłka pana Lambineta“. Znkończą zaś | 
tańce przy muzyce wojskowej 56 p. p. —| 


Wstęp dla czlonków i ieh rodzin 50 halerzy. 


na. 


Festyn akademicki w parku prof. dra 
Jordana na cele sprowadzenia zwłok Słowa: 
ckiego, sanatorynm akademickie i cele „Czy: 
telm“, zapowiada się znakomicie. Oprócz bo» 
gatej loteryi fantowej, podzielonej na „Becze 
kę szczęścia” i „Koło szczęścia”, program 
zapowiada „Pytyg delfekąt, złożoną ze zna- 
nych literatów polskich, grupujących się w 
„Młodej Polsce", „Muzeum osobliwości pol- 
skich”, „Corso kwiatowe“, oraz cały szereg 
miłych niespodzianek. Łaskawy współudział 
przyrzekly artystki teatru miejskiego. Komi- 
tet spodziewa się, że ze względn na donio» 
słość celów Szan. Publiczność zgromadzi się 
licznie. W razie niepogody festyn odbędzie 
się 21 b. m — W dalszym ciągu nadesłali 
fanty: WP. Tomaszewski 6 fantów, Eile 2 
fanty, Janeczek i Wojciechowski b funtów, 
Karliński 2 fanty, Wieczorek B fantów, Ich. 
natowicz 3 faniy, T. 8. 8 fantów, P. H. 5 
fantów, 5. Śpławińska 2 fanty, Zofia Za: 
rembianka 1 fant, Jadwiga I Marya Gulikó- 
way 8 fanty. 

Emerytura artystów sceny krakowskiej 
Sekeya prawnicza rady m. załutwiłu kilku- 
naście paragrafów projektowanego statutu €- 
merytalnego artystów teatru m, Minimum e- 
merytnry ma wynosić 800 koron, czas po 
trzebny do uzyskania prawa do emerylury 6 
lat. Opłaty na emeryturę mają wynosić 4%, 
ud pensyi. 

Kółko kontuszowa prosi nas o zaznacze: 
nie, że w obchodzia rocznicy Konstytueyi 8 
maja wzięło gremininy udział. Za staraniem, 
Kółka muzyka włościańska z Łuczanowie ode= 
grała o godz. 10 rano hymn narodowy przed 
Radą pow, na cześć prezesa p. Jana Skirliń- 
skiego i całej Rady, poczem o godz. 11 mu- 
zyka ta wyrnszyła z lokalu Kółka przy ul. 
Długiej na czele Kółka do kościoła N. M. 
P. Bardzo piękny wieniec od Kółka, wy- 
konany u p. Micińskiego na ul. Szewskiej, 
niósł p. Antoni Cepuch, włościanin z Brono- 
wic, członek Kółka. Szarfy nieśli p. Marcin 
Sowiński i p. Ludwik Gołąb, 

Zahłąkane dziecka. Abreliam Ginzig, te- 
chnik, zamieszkały przy ul. Starowiślnej I. 43 
doniósł wczoraj pulicyi, że jego 2 letni brat 
Natan ubrany w sukienkę i fartuszek zabłą- 
kał się koło godziny 9 rano. Kucharka wy 
chodząc do miasta, pozostawiła go u sąsiad- 
ki Langerowej, a tu nie uważała na dziecko, 
które ze stancyi wyszło i gdzieś się zabłą- 
kało. 

Od kilku tygodni słyszymy sporadycznie 
o podobnych wypadkach, które świadczą œ 
braku odpowiedniej opieki i dozoru ż nara 
żają rodziców nie tylko na zmartwienia, ale- 
i ma odpowiedzialność policyjną za bralk do 
zoru. A więc uważajcie na wasze dzieci! 

Zguby. P. Zygmunt Strzeszewski, akade 
mik, zamieszkały przy ul. Zwierzynieckiej hi. 
12 zgubił 11 bm. portfel czerwony, zawiera 
jacy między innemi kwit lombardowy od An- 
gelusa na futro i kartę legitymacyjną akade- 
micką, 

P. Marya Bąkowska, nauczycielka, mieszka- 
jaca przy ul. Rybaki 1, 3 zgubiła 4 bm. wie- 
ozorem koło ul. Nernadyńskiej portmonetkę 
czarną z zegarkiem, srebrnym 1 klnozykiem, 

Kradzież w Towarzystwie muzycznem. 
Andrzej Kural, kursor Tow. muzycznego, z0- 
stał wypuszczony na wolność i objął nadal 
służbę w Towarzystwie. Przeprowadzone do- 
chodzenia policyi wykazały bowiem zupełną 
niewinność Kurala, który zresztą wszędzia 
na swych stanowiskach służbowych miał o- 
pinię cztówieka porządnego i godnego zaufa: 
nia, Okazało się także, że Kural nie jeat 
wcale nałogowym „loteryjnikiem; znaleziono 
bowiem u niego w domu tylko dwie kartki 
loteryjne, jednę na kwotę 20 ct, którą Ku» 
xal do spółki z innym wożnym z żartów po- 
stawił na lateryę, 


Nie nlega jednak kwestyi, że rychło już 


Nowin” i „Kuryera Krakowskiego” 


otrzyma bezpłatne premlum. Miesięczny nowy abanent 
otrzyma Album Sokole z 80 iluatr. Kwart. abonent po- 
wieść H, @. Wellsa „Gdy spiący się budzić albo wesołą no- 
welę „W naszej letniej stolicy; półroczny bogato ilustrow 
Album Wawela* którego cena księg wynosi 8 korom 


sprawca kradzieży szkatułki 8000 kor. — 
znajdzie się w rękach władzy. Sposób wy- 
konania bezczelnej kradzieży Świadczy, że 
dopuścił się jej ktoś, najdokładniej obznaj. 
miony z porządkiem lekcyj i wogóle z c% 
łym trybem pracy w towarzystwie. 

Z krajowego Tow. rybackiega. Troezy- 
ste walne zgromadzenie członków na nezcze- 
nie 25-letniej działalności Tow, odbędzie się 
w sobotę 20 maja b. r. w sali Rady miej 
skiej o godz. 10 przed południem. Porządek 
dzienny jest następujący : Słowo wstępne wy- 
powie prezes, dr Wilkosz; panfiętnik 25 
letniej działalno! "ow, wygłosi wieepr. prof. 
J. Rozwadowski; zwiedzenie muzenm ryba- 
kiego w gmachu Ak, Um. Na zgromadzenie 
to zaprasza wydział zarówno członków, jak 
gosci, rybactwu życzliwych. 

2 teatru ludawego. Dziś odbędzie się w 
teatrze lndowym przy ulicy Krowaderskiej 
wieczór bumorystyczno - wokalny p. Kajetana 
Kopczyńskiego, śpiewaka opery warszawskiej, 
oraz p. Kazimierza Limena, artysty sceny 
poznańskiej. 

Otwarcia przystani „Oddziału wioślarskie- 
go” tow. gimn. Sokół w Krakowie odbędzie 
się w niedzielę 16 bm, o godz. 3 po połu- 
dniu. Wpisy na członków przyjmuje narzel- 
nik oddziału p. Józef Rudnicki, Rynek gł. 
linia A—B, a od godziny 3 po południu kan- 
telarya oddzisłu wioślarskiego na przystani 
pod Wawelem. 

Na walnem zgrom.- wybrano następujący 
wydział: naczelnikiem ponownie p. J. Rud- 
nickiego, zastępca p. M. Wischera, sekr. p. 
Eug. Dilltza, gosp. p. T. Łopuszańskiegn, 
gospodarzem administr. p. J. Benko. Do za 
rządu wybrani: pp. Jakesch E., Kalinowski 
Wł, Lipczyński J, dr Nowicki Jan i Tiesler 
Franciszek. 

Proces o obrazę honoru. Jak wiadomo 
naszym czytelnikom, podozae procesu kole- 
jarzy przyszło da ostrej scysyi między ad- 
wokatami. Dr L. Szalay, oburzony napaścią 
p. Barucha Heskiego na ławę obrońców, ob- 
rzucił tegoż Heskiego, wobec kilkudziesięciu 
świadków, słowami, mieszczącymi najgorsze 
obelgi i zarzuty. Na słowa te p. Heski rea- 
gował wytoczeniem skargi o obrazę honoru. 
Rozprawa, na życzenie p. Heskiego tajna, 
odbyła się przed sędzią p. Rybarskim i za- 
kończyła się skazaniem dra Szalaya na grzy- 
wnę 80 kor. Dr Szalay zgłosił odwołanie do 
sądu wyższego i powołuje świadków na do- 
wód prawdy. 

fotografię podejrzanego o morderstwo ro- 
dziny Kleszczów — Jana Mrowca ugłądać 
można w oknie wystawowem naszej fiilii przy 
ul. Szewskiej 4 

Odpowiedzi od radakcyi. Abonentowi 
skarsącemu się, że gdy ryby łowił we Wi- 
śle, strażnicy wyrwali mu wędkę. 

Prawo rybołostwa trzeba obecnie podobnie 
wpłacać jak prawo polowania, Strażnicy ry- 
baccy byli w swem prawie... 

Gronu pań, które przysłuły nam złośliwy 
list na temat „nadużycia słów obcych” w No- 
winach, „kalania języka polskiego" itp. 

Szanowne: Panie! Nie przesadzajcie i ufaj 
cie na kredyt (przepraszamy za wyraz oboy), 
że i my cośkolwiek na tem się znamy. Zre- 
sztą panie same „atramentem“ piszą do „re- 
dakcyi" (wyrazy urągające ete.), jeżdżą „tram. 
wujem* (j. w.), używają „telefonu“, wsiada 
ją do „wagonu“ kolei, chodzą może jeszcze 
na „pensyę” i uczą się „gramatyki“, co im 
się zresztą bardzo chwali. Wyrazy fort i ba- 
styon są wyrazami technicznymi (znowu prze 
praszemy!...) przyjętymi we wszystkich języ- 
kach europejskich, która się nimi bynajmniej 
nie „skalały”, jak nie kalat chocby Wożo- 
dyjowskiego tytul: „ofieyjera*, ani później 
nikogo wyrazy: major, rotmistrz, jenerał ete. 
A coby panie nezyniły z wyrazami: tyraljer ? 
Co zrobią z wyrazami: armia, bataljon, rota, 


eskadra, fota, torpeda, torpedowiec, pancer- 
nik i t. p.? A czy szanowne dziewice pomy- 
Ślały mad tem, ile razy dziennie „kalaja“ mo- 
wę rózmaitemi agrafkami, egretkami, man- 
szetkami, fulbanami, gorsetami, broszkami, 
branzoletkami i t. p. wyrazami „urągającemi 
czystości mowy”. Zamiast też ksztsłcić nas 
swemi nwagami, daleko lepiej hyłoby zapro- 
ponować samym odpowiednie wyrazy, krótkie 
i zwięzłe, albowiem omawiać wyrazy nie zna- 
czy je tłómaczyć. Oby tylko panie nie zna- 
lszły się w konieczności spolszczania yszu- 
waksu“ na „szw: a 

Nekrolagia, Jlirsch Landau, radca miejski, 
wicoprezydent Zboru izraelickiego, zmarł na- 
gle wczoraj wieczorem z powodu ndaru ser- 
cowego, przeżywszy 63 lat. Pogrzeb odbę 
dzie się w niedzielę z daomu przy ulicy 
Grodzkiej pod 1 69. 

lutro list Sowy z Rondla — i artykulik 
o porcie w Krakowie z trzema rysunkami. 

Na wsi. 

— Jagna, czemu to dziś kury trzymasz 
cały dzień zamknięto ? 

- Proszę pani dziedziczki, może tak z nu- 
dów parę jaj ułożą. 


Ze świata: 


Qkropny zakład mordawania niemowląt. 
Ameryka, kraj szalonego postępu nie tylko 
pod względem przemysłu i wynalazków 
przewyższa inne kraje; tam wszystko, na- 
wet zbrodnie, najbardziej są rafinowane i 
wyrastają do rozmiarów wprost giganty- 
cznych. Niedawno obiegła świat cały wieść 
u odkryciu w Filadelfii potwornej „fabryki 
aniołkow*, prowadzonej na wielką skałę 
przez zorganizowaną — jak donoszą pisma 
amerykańskie — szajkę zbrodniarzy, wśród 
których byli nawet lekarze; jednego z nich, 
nazwiskiem D. A. Mosier, przyłapano. Na 
czele szajki stąła p. Ashmead, poważna 
dama, właścicielka t. zw. „zakładu dla nie- 
mowląt*, znajdującego się przy Sudave- 
nue w Filadelfii; pomagala jej córka, przy- 
slojna kobieta. Pani Ashmead prowadziła 
formalny handeł dziećmi, oddanemi jej 
przez niesumiennych rodziców. Jeśli np. 
chodziło o spadek, a trzeba było dowodu 
macierzyńslwa, udawano się do p. Ash- 
mead i kupowano dziecko, Potem, gdy 
dziecko nie było już potrzebne, odsyłano 
je napowrót da „ochronki* p. Ashmead, 
ale musiano naturalnie za przyjęcie dzie- 
cka płacić o wiele większą sumę, aniżeli 
za kupienie go. Także bezdzietne małżeń- 
stwa, chcące np. adoptować dziecko, zwra= 
cały się do p. Ashmead. 

Były jednakże w tym „przytułku* p. 
Ashmead dzieci „nie do sprzedania”, a 
nawet takie, które zostały tam oddane 
specyalnie w tym celu, aby jak najprędzej 
znikły ze świata! Takie dzieci „usu- 
wano“ z widowni przez bestyalskie ob- 
chodzenie się z niemi; nie dawana im 
jeść, gładzono ich, a skoro zmarły, palono 
zwłoki w specyalnie na ten cel zbudowa- 
nym piecu, niekiedy (śledztwo nie jest je- 
szcze ukończone) zakopywano je opodal za 
miastem. lie tego „przytułku* p. Ash- 
mead mają się znajdować i w innych mia- 
stach Ameryki. Na takie potworne „przed- 
siębiorstwa* zdobyć się może tylko — 
Ameryka. 

Rycina nasza przedstawia dom, w któ- 
rym się mieścił „przytułek dla dzieci" p. 
Ashmead, piec, w którym palono dzieci i 
fotografie zbrodniarek, p. Ashmead i jej 
córki, właścicielek tego jedynego może w 
historyj zbrodni zakładu mordowania dzie- 
ci. Ilusracye wyjęte są z pism amerykań- 
skich. 


Kronika 


ilustrowana. | 


Wojna rosyjska-japońska. 


Oblężenie Portu Artura i Dalnego 

Patershurg. Korespondent rosyjskiej ajen- 
eyi telegraficznej donosi z Mukdenu z wczo- 
raj: Według nadeszłych tu wiadomości, Ja- 
pończycy ponownie zajęli stacyę Pu-lan-tien, 
wskutek czego połączenie z Portem Artu- 
ra znowu przerwane, 

Berlin. Z Jokohamy donosi „Lokal-Anzei- 
ger: Japończycy zniezczyli na dłu 
gości trzech mił linię kolejową 
Kiu-czou Pulantien. Szczególnie sil 
nie uszkodzili mosty kolejowe, Wśród Rosyan 
miała wybuchnąć panika. lapończycy mieli 
zająć Dalny. 


Rosyanie niszczą port Dalny, 

Londyn. Korespondent prywatny Biura 
Reutera donosi z Petersburga o obiegają- 
cej tamże pogłośce, że admirał Aleksiejew 
doniósł telegraficznie carowi, że Rosyanie 
wysadzili w powietrze doki i urządzenia 
porlowe w Dalnym, aby Japończykom u- 
trudnić wylądowanie. Dalsze telegramy 
donoszą, że cały port w Dalnym został 
zniszczony. 


Lądowanie Japończyków. 

Petersburg, Jenerał Charkiewicz przy- 
słał obszerne sprawozdanie o rozmaitych 
potyczkach nad rzeką Jalu koła Pitsewo. 
Japończycy zajęh według tego sprawozda- 
nia stanowisko 8 km. na północ od Ta- 
kuszan, Według doniesień, 10000 Japoń- 
czyków z ciężkiemi działami wyruszyło do 
Sinjan. Jenerał Pflug donosi, że dnia 10 
i 11 maja doniesiono o wyrmaszerowanin 
z Fengwanczeng dywizyi japońskiej do 
Hajczeng. Inna dywizya japońska z 40 
działami i 1500 żołnierzami konnicy znaj- 
duje się w drodze do Fengwangczeg. Li- 
czbę ogólną Japończyków, którzy wylądo- 
wali koła Piłsewo obliczają na 20.000 
ludzi. Dnia 10 bm. japońskie wojska od- 
danły się od linii kolejowej. Żołnierze 4 
p. kolejowego przywrócili połączenie kole- 
jowe(?) pod kierownictwem pułkownika 
Spirydonowa. 

Seul. Japońska armia, licząca 70.000 lu- 
dzi opuściła dnia 4 bm. Czinamfo na 83 okrę- 
tach transportowych, Tylko jedna dywizya 
wylądowała na półwyspie Liao-tung, reszta 
w Taku-szan.Ą 


Flota japońska. 

Seul. Japończycy za podstawę operacyi flo- 
ty obrali Port Łazarew i u wejścia por- 
tu założyli miny, — Rosyjska eskadra wa 
Władywostoku jast zamknięta, a w pobli- 
żu portu czuwają bezustannie japońskie okrę- 
ty wywiadowcze, 


Japończycy w Mandżuryi. 

Petersburg, (B. kor.). Ofcyalnie. Z brza 
skiem dnia 11 b. m. Japończycy rozpoczęli 
marsz z Feng-wang-czeng główną drogą W 
kierunku Liao-jang. Straż przednia, w sile 
I pułku piechoty, z 4 działami i 1-0 pulku 
kawaleryi, poruszała się w kieranku Seliu. 
fżan. W Seliu-dżau znajdował się pluton ko. 
zaków. Wąwóz Ozan'sian-sin obsadziły dwie 
sotnie kozaków. Dwie japońskie kompanie 
maszerowały w kierunkn Ozan:sian:sin, a je- 
dna kompania w kieranku Selin-dżan i obeszly 
nasze prawe akrzydlo, Kozacy pozo- 
stali w Ozan -slan-sin, aż nieprzyjacielscy 
Rtrzeley wtargnęli do wąwozu i zagrozili na» 
szemu prawemn skrzydłn. To zatrzymali nie- 
przyjaciela ogniem, poczem cofnęli się do 
wąwozu Wa:fun-tuu, a potem do wąwozu w 
pobliżu miejscowości Thunynca i tam zajęli 
pozycyę. W walkach tych zginęlo 2 koza- 
ków, a komendant sotni, Wabl, jest ranny. 

Dnia 10 b. m. opróżnił nieprzyjaciel Kuan- 
dżanzan i Kozacy obsadzili go. Przy reko- 


Wszyscy 
PP. Abonenci 


mogą korzystać z biura bezpłatnej porady prawnej (w niedzielę od 10—12 
w poniedziałki i czwartki od 5—6 popołudniu) jakateż 

z bezpłatne] wypożyczalni książek (w niedziele od 10—12 i czwartki od 19—8 w poł). sopa- 

trzonej w wyborowa działa polskie, niem, i franeuskie Biblioteka zastała świeżo skomplelowąa:y 


, 


għoakowaniu stwierdzono, 
japońskich w dolinie rzeki zanto w odle- 
głości 50 klm. na południowy zachód od Sai- 
ma-tei, Dnia 9 i 10 odkryto nieprzyjaciel- 


że niema wojsk 


skie biwaki w dolinie rzeki Uncianito koło 
miejscowości Tai-iutsi w odległości 25 klm. 
od Sin-yan i w Secekoye. 

Dnia 10 pomaszerowali Japończycy w sile 
10.000 ludzi z 50 - 80, przeważnie górskie- 
mi działami z Sa łi.cai w kierunku Tinyen. 

Petersburg. Oczekują tu, że Japończycy 
wkroczą w przeciągu trzech dni 
do Hai-czeng, o 60 kilometrów na pełu- 
dnie od głównej kwatery rosyjskiej w Liao- 
jang. 

Straty japońskie. 

Londyn Bioro Reutera donosi z Tokio z 
wczoraj: Podczas usuwania min w zatoce 
Kerr na półnoe od Ta-lien=wan zatonęła 
japońska łódź torpedowa. Siedmin 
żołnierzy znalazło przy tem śmierć, siedmiu 
jest rannych. Jest to pierwszy stntek 
wojenny, stracony przez Japonię od po» 
czątkn wojny. 


Cudzoziemcy na terenie wojny. 
Szany-hai. (B. Reuters). Amerykański krą. 
żownik „New-Orlean* odpłynął do Czi-fu. 
Słychać, że wśród tamtejszych Chińczyków 
wybuchły niepokoje. Władze amery- 
kańskie uważają za wskazane mieć tam o- 
kręt wojenny na wypadek, gdy Rosysnia o- 
piszczą Nin-czwang. Krążownik amerykański 
„kRaleigh* odjeżdża dziś do Czia-Kiang, gdzie 
l maja wybuchły niepokoje. 
Powodzenie pożyczki japońskiej. 
Nowy lork. Zgłoszenia subskryhujące 
pożyczkę japońską przewyższyły znacznie 
kwotę, jaka ma być subskrybowaną, Sub- 
skrypcya mimo to jest jeszcze do dnia 13 
hm. oiwarłą. 


Waszyngton. Na prośbę Rosyi poczta 
amerykańska dla Rosyi wysyłaną będzie 
przez Europę, a nie koleją syberyjską. 

Petersburg. Szef akademii marynarki i 
dyreklor korpusu kadetów marynarki, wi- 
ceadmirał Czuknin ` został zamianowany 
komendantem floty ('zarnego Morza. Sze- 
fem akademii marynarki i dyrektorem kor- 
pusu kadetów marynarki mianowany gu 
bernator Archangielska Rinskij. Korsakow, 


Serbia i Bułgarya. 

Belgrad. Król Piotr odjeżdża dziś rano 
do Niżu, o godz. 11 przed południem zje- 
dzie się z księciem Ferdynandem bulgar- 
skim. Królowi towarzyszyć będzie prezydent 
ministrów i minister spraw zagranicznych. 

Sofia, Bułgarski ajent dyplomatyczny w 
Belgradzie przybył tu wczoraj i po oddaniu 
dwóch listów ka. Ferdynandowi, powrócił do 
Belgradu. Otrzymał on wysoki order. 


Mocarstwa nie przyjmują protestu 
Watykanu. 

Rzym. „Tribuna“ donosi, że Rosya i 
Wrancya odmówiły przyjęcia protestu pa- 
pieża przeciw podróży prezydanla Loubeta 
do Rzymu. Również Anglia, której protest 
wręczono pośrednio, oświadczyła, że go 
nie przyjmuje. 

Z poczty. 

Lwów. „Gazeta Lwowska“ ogłasza: Mi- 
nisterstwo handlu przeniosło starszych za- 
rządców poeztowych, Józefa Czaczkę z Bu- 
czacza do Przemyśla i Jana Kapuścińskie- 
go z Przemyśla do Buczacza, poruczając 
ım kierownictwo tamtejszych urzędów po- 
cztowych i telegraficznych. 


Różne wiadomości. 
Śledztwo w sprawie podpułkownika au- 
dytora Hakajły toczy się ciągle jeszcze w 


największej tajemnicy. W wojskowem więzie- 
nin śledczem znajdują się nwięzieni na pod- 
stawie zeznań llekajły major Więckowski ze 
Stanisławowa i kapitan Acht ze Lwowa. Oli 
cerowie ci, mimo, że obciążają ieh tylko ze- 
zania Hekajły, pozostają w dalszom bledz- 
twie. W celu dalszego śledztwa przybył przed 
kilku dniami da Lwowa z Wiednia audytor 
Habernitz z kadetem-protokolantem i specyul- 
nie przysłanym do nadzoru pułkownikiem. 
Przywieżli oni z sobą dnłą skrzynię, pełną 
aktów, odnoszących się specyalnie do tej spra- 
wy i złożyli ję w jednej z sul sądu obrony 
krajowej przy ul. Kurkowej. Skrzynia ta 
otwieraną bywa tylko w obecności wszystkich 
trzech przybyłych z Wiednia oficerów, (ku- 
detsaudytor mianowany został tymozasem po 
racznikiem), nieustannie zaś, w dzień i w no 
ry, stoi obok skrzyni na posterunku żołnierz 
obrony krajowej. W każdym razie, proces 
podpułkownika'nndytora Ilekajły jest jednym 
z największych procesów, jakie kiedykolwiek 
w austrysckich wojskowych sądach się adby: 
wały. 

Fałszerze banknotów. Donosiliśmy już o 
aresztowania w Wiedniu falszerzy bankno: 
tów 100 koronowych, mianowicie dra Herm, 
Liebla, dentysty, jego dwóch braci, Leopolda, 
fabrykanta i Ernesta, dentysty techn, oraz 
dawnej kochanki tego ostatniego, Maryi Zla- 
mal, obecnie zamężnej za litografem w Zne 
grzebin. Bracia Liebl, dentyści, byli znani w 
szerokich kołach Wiednia i uważani za ludzi 
zamożnych. Obaj ką żonaci. Trzeci brat, Leo- 
pold Liebl, fabrykant, prowadził przedsię. 
biorstwo pod cudzą firmą i uchodził również 
za zamożnego. Przed paru dniami zapłacił 
jeden z braci notą 100 koronową. 
Równocześnie pojawiło się w obiegu 7 in- 
nych falszywych banknotów, udatnie naśladn- 
jących prawdziwe; jednak znawey odkryli 
adrazn, iż są fałszywe. 

Puszczono w ruch policzę, która wpadła 
odrazu na trop, Skonstatowano, że nuty nie 
byly robione w Wiedniu. Zmobilizowana więc 
wielką liczbę agentów, aby się przekonać, 
czy bracia Liebl nie są w styczności z kimś 
piza Wiedniem i rozstawiona ich na dwor 
cach kolejowych. I rzeczywiście pociągiem 
z Zagrzebia przyjechała młoda kobieta, ele 
gancko ubrana, na którą czekał na dworcu 
Herman Liebl. Wsiedli razem do fiakra i 
pojechali da mieszkania Liebla. Kiedy wy- 
chodzila z jego mieszkania z powrotem, z0- 
stała w sieni aresztowana. Była to właśnie 
Bl-letnia Marya Zlamal, niegdyś kochanka 
Hermana Liebla, Stosunki ich dawne zerwały 
się i dopiero przed kilku miesiącami spotkał 
się z nią Liebl przypadkowo w Grazu. Do- 
wiedział się od niej, że wyszla za mąż, że 
mąż jej jest litografem, któremu źle idzie i 
że sama ma magazyn mód, odrazu powziął 
zamiar użycia litografa do fałszerstwa ban: 
knotów. "Ten uległ naleganiom żony, która 
nie mogąc się oprzeć namowom dawnego ko- 
chanka, eklaninla go do tego, Ulożono plan. 
Postanowiono opnścić Grac i przenieść mig 
do Zagrzebia, gdzie litograt otworzyl nowy 
zakład i zaczął litografować — przeważnie 
100 koronówki, które mieli puszczać w obieg 
bracia Liebl w Wiednin. 

Herman i Ernest zostali aresztowani w 
awojem mieszkanin. Leopolda nie znaleziono 
w mieszkaniu, Był w kawiarni, w której 
zmieniono pierwszą fałszywą 100 koronówkę, 
Vrzędniey policyjni kazali go wywołać przez 
posłngacza publicznego. W drzwiach kawiar- 
ni zoslał aresztowany. 

Powodem, który to całe towarzystwo spro- 
wadził na bezdroża, było życie nad stan. — 
Lieblowie mieli kosztownie, ze zbytkiem nrzą- 
dzone mieszkanie, wydawali bardzo wiele, co 
właśnie zwrociło na nich podejrzenie o fał- 


szeratwo, a zwłaszcza grali namiętnie na wy- | ż, 


ścigach, gdzie przegrywali znaczne sumy, co 


przyjmowali z najzupelniejszym spokojem, — 
Ażeby fałszerstwo się nie wykryło, wydawali 
banknoty na torze wyścigowym, bo tam nie 
ma przy dużym obrocie czasu na dokładne 
przyglądanie się, To też dopiero 100 kora 
nówka, zmieniona w kawiarni, zdradziła ich. 

List siostry królowej Dragi. W dzienni- 
ku „Gil Blas? ogłosiła p. Krystyna Petro- 
vicz list ctwarty, datowany z Monachium, w 
którym zaprzecza pogłoskom, jakoby siostry 
królowej Dragi zamierzały wywieźć patujem 
nie z Białogrodu zwłoki zamordowanej. Kry- 
styna w imienin własnem i sióstr odpowiada. 
że w tem wszystkiem niema ani słowa pra- 
wdy i myśl podobna jest daleka od nich 
Natomiast prawdą jest, że mordercy Aleksan- 
dra i Dragi chcą popełmć nowy czyn bar- 
harzyński. Groby pary monarszej nawiedzają 
nienstannie tłumy ludu, który pali tam win- 
tło ofiarne. Mimo zukazu żandarmów, mimo 
iż straży ementarnej rozkazann nauwać áwie- 
ce, a handlarzom poblizkim je oprzedawał, 
groby codziennie toną w morzu świateł, Mor- 
dercy, aby temu raz na zawsze kres poło 
żyć, postanowili nocą wywieźć zwłoki zamor- 
dowanego króla i królowej i zagrzebać jo w 
miejsćn, nikomu nieznanem. Ponieważ jednak 
wiedzą, że taki czyn nieludzki wywołałhy 
wrzenie w całym krajn, przeto rozptszczono 
pogłoski, że to siostry Dragi chcą potajemnie 
wywieżć zwłoki za granicę. 

Edgar Fawcelt, bardzo płodny powieścio- 
pisarz i poela amerykański, zmarł w Londy- 
nie, przeżywszy 56 lat 

Nowy balon za sterem. W San Francisco 
odbyły się pomyślnie dwie próby balonu ze 
sterem, wynalazku dra Gretha, Balon przele- 
ciał 6 mil ang, manewrując z łatwością w 
powietrzu. 

Emil Duclaux. W Paryżu zmarł nagle na- 
stępea Pasteura na stanowisku dyrektora in- 
stytu jego imienia, Emil Duclaux, przeży- 
wszy lat 64. Uczony ten szedł dalej nowe- 
mi drogami, jakie Pasteur otworzył nauce, 
a główne dzieło zmarłego nosi tytuł „Traite 
de Microbiologie". Duclanz był jednym z 
pierwszych, którzy wraz z Scheuer-Kestne- 
rem, Zolą i Trarienxem domagali się rewi- 
zyi procesu Dreyfusa i napisał dwie wybitne 
kmiążki o tej sprawie p. t. „Education de 
Vhomme et du citoyen“ i „Propos d'un s0- 
Jitaire“; w tej ostatniej występuje przeciw 
sądom wojennym. Przed dwoma laty ożenił 
się Duclaux z panią Darmatetter, pisującą 
pad pseudonimem Mary Robinson. 

Z rozmów poufnych. 

Córka. Za pana Juliana nie wyjdęt.. 
Watrętoy ateusz!.. Twierdzi, iż nie ma ani 
piekła, ani nieba... 

Ojcice, Powiadasz, córeczko, piekla ?.. Nie 
bój się, niech się tylko ożemi, już my go od- 
uczymy niedowiarstwa 

W zamyśleniu. 

Mały Józio: 

— Tatusiu, po suficie łazi onal 

Profesor: 

— Zadepcz i nie przeszkadzaj mil 

Za'ecenia fotografa. 

— Niech pan hędzie łaskaw patrzeć nie 
tak, jak gdyby pan miał rachunek do zapła- 
cenia, sle, jak gdyby pan w tej chwili do- 
stał sukcesyę, 


W teatrze 
Minard i Spółka, komedya w 5-ch aktach 
Piinunda Gondineta. 


miejskim dnia 14 bm, Gawant, 


Gawaut. Pp. Zelwerowioz 
Minard „ Popławski 
Teodor n Mielewski 
Terenciosz Plumault, w  Zawierski 
Elwira Minard „ Senowska 
Aniela I „ Jeremi 
Qelestyna 4; córki p, Gavaut „ Sulima 
Oolombina | 7 Czechowska J. 
Antosia 7 Jutkiewicz 


andarm T Senowski 
Rzecz dzieja się w Saint Sewer, niedaleko Rouen, 


Polskiej 


WOJNA 


rosyjsko-japońska 
w zeszytach po 10 oł. (wydawniotwo „Ilustracyi 


ukazała się w obiegu i jest do nabycia 
wa wszystkich agenegach i księgarniach 


księga o- 
brazkowa 


Wydawnictwo to, ozdobne a nadzwyczaj lanie, jest 
niezbędne dla każdego interesującego się wojną na 
dalekim Wschadzia. Zawiera mapy, plany, portrety 
wszelkie objaśnienia, opisy, 30 ilustracyj, Ceną 10 ę 


z dnia 14 maja 


NOWINY: 


Jerkale, Batysty, 
stołową, ŚBieliznę 


JMaterye wełniane 


wyrobu, <Panele, Barchany, Tłócienka, Zejiru, Kreti 
Koce, Kapy, Ghodniki, Wyprawy śl: 


Jani Sklep Ghrześciański „Pod Jiościuszką” 


w Krako 
Zlecenia zamiejs, wysyła się odwr. poc: 


Mikałajs. 


119 


Pláina 1 Szyttynai, Bieliznę 
męską i damską własnego 
ony, Bluzki i Halki gotawe, 
lubne poleca 494 


ka L. I. 


i swięta sklep zamkmęty —Peny niskie, etate 


i K. TOMASZEWSKI W ZAKOPANEM 


Krupówki I. 35, vis-a-vis hotelu „Morskie Oko“ 


NOWO OTWARTY MAGAZYN 


porcelany, fajansów, szkła, lamp, wyrobów alpakowych, herbaty. 


Wyrobów akózkowych, przyhorów toaletowych, do szy 


haftu 
krawalek, rękawiczek i kaloszy, 


do 


BERAN 


Komitet wystawy metalowej % 
(Rynek główny 6) w Krakowie 


_Joszakię RESTAURATORA 


dla objęcia 280 


S wystawowej, 


ykaz wolnych posad rządowych, publicznych i my 
10 b. r. zawi t posad izaj 

AU ae e E e RARE 
słna 60 ct; kwartalnie 1:20 złr., z przesyłka 160 zir. 

... $ 

każdeniu szczegółowe wyjaśnienia i 

propozycye. Adres „Nowość“ fotografia wymagane. 

P. R. Lwów, za okazaniem pokwitowania Adminialracyi, 

ZARZĄD MLECZARNI 

br STA 

y E. Dobrzyńskiej 

Kraków, ul. Sławkowska 12. 


„Informatar* Kraków, Szpilalna 84 604 2-2 
+44944994444404414244244044044|44944094 


Większej dostawy mleka 


Ważne! W sprawach matrymonialnych daję 
poszukuje 


452 


SCHAMPOOING 
PEROS 


czyści, zapobiega wypadaniu i rozdwajaniu włosów 


Wiskida Remi, Kraków, Plac Maryacki. 


Parfumerye. — Fabryczny skład grzabieni. 


j 1950) 


ZMIANA LOKALU. 


Il. piętra 
KRAWIEC 
T: ii WILHELM FENZ 
ntoni y 
l adowski i Syn c, 
) Kraków, ulica Floryańska L. 32, parter Rynek, Róg Szewskiej 
| polecen Szancwnej P, T. Publiczności awój załośuny w roku 1882 |, PW pasz. 
| == MAGAZYN SUKNA i KORTÓW =— | by korespondencyjne krakow: llo 
4 181 16-40 amopatrzony na każdą porę roku natryotyczne i fantazyjne. Wad 
Wielki wykór materyałów z pierwszych fabryk | kolońska oryginalna Pudry, kre. 
I my i przybory toaletowe. 


angielskich najwięcej renomowanych. 
ykonanie gustowne i tanie. 


OOOO 


ka 


poleca Sz. P. T. Publiczności 


i robót ręcznych, bielizny meskiej, 
m. Geny krakowskie. 502-200 


SKLEP KORZENNY 


przy ul. Grzegorzeckiej, 


zaraz i tanio do sprzedania, 

w hardzo ruchliwem miejscu 

I 2 wysobioną klientelą. 
Wiadomość na miejscu ulicy 


Grzegorzecklaj Nr. I0 sklop. 
świeżo sprowa 


Jabłka $* dzone sprzada- 


wane hędą w piwnicy przy 
ulicy św. Jana |. 26. po 6 
da i3 cnt. za funt. 


KRAWATKI 


przyjmuje się do najsta- 

ra szego wyczysZzcZe- 

nia i przerahiania sztuka 

10 cent. — Ul. Długa Nr. 26. 
l. p. front. 


Nowy dom murowany 


w Zakrzówku, za Wisłą 
składający się ze czterech 
nbikacyj, z powodu wjazdu 
jest do sprzedania pod na- 
der korzyslnymi w: 

Bliższa wia 
drzeja Sza 
przy ulicy Stolarskiej I 
parterze w podwórzu, 540 


537 potrzebny do 35 
8. Zołdanicgo 


jubilera — ulica Mikołojska 1. 28 
FETTET] 
Łaraz przyjmia 


uzdolnionych w  krawieczyźnie 


va Zofii Lisińskiej 05 


w Krakowie. Zacisza I. 5., 


Wyroby skórkowe angielskie. Pie- 


oyki japońskie kieszonkowe, © 


kiele, listwy, i sztukaterye, 


Zdolny pomocnik jubilerski 


lub od I, czerwca 


Pracownia sukien damskich 


poty, szlaki, lryzy, lamperye, chl- 


Rzadka sposotność I 
ZAKOPANE 


Dom nowy =i 


(3 pokoje, przedpokój i 2 
kuchnie) 
tanio do sprzedania. 


W pobliżu Krupówek, położenie 
prześliczne, wspaniały widok na 
Tatry 


przyjmuje 
ne Kros 
p Włańcie 
walozyk, Manio- 
628 8-10 


pówki, 
ciel Wince 
wy Op. 
PIERWSZY ZAKŁAD 
POGRZEBOWY 


Al. Szafrańskiego 


w Krakowie, ul. Mikolajska I. 16. 
Bełudy oraz włusny wyrób tru- 
an, ulica Kopernika |. 82 
iżaze, bo od 86 zdr, teu 
jowa, a od 15 złr. irumny 


mny me 
dębowe” 


Woalki, Rękawiczki, 

wyborze pol 
|Anastaz 
Kraków, Fli 


524 80 80 | se 


me PASKI 


136 wyko- 


firączki ślubne „wś "z 


niej i za grawirowanie (ychik a 
430 nia tioy F-10 


S. ŻOŁDANŃI jubiler 
—__ Kraków Mikołujska 28. 


Porębski i Liner 


Kraków, Rynek |. 8. 
polecają. 
w dobrych galunkach i po 
cenach konkuren vjnych 


Podszewki 


hawełniane i półjadwakna, 
Atłasy. Perkalc, 
Hafty szwajcarskie | 


GZESKIE, 
moz 


Piekny paw wypohany 
2 dużym ogonem, 
slojący na podstawce, jest turin 

do aprzedania. 
Bnższa wiadomość w dzialu m 
ów „Nowin“ ul, św, Fana 40. 


Krawaty, w wielkim 
leca najtaniej 


y Froncz 
oryańska 17. 


listowe i Koperty, 
mienia ślubne, 


WACŁAW 


przi 


w Krakowie, Rynek 8, 


Skład ksiąg buclialleryj 


Księgi handlowe, Kopiały, Prasy do kopiowania, Papiery 
wszelkie Druki tabelarne, Zawiado- 
Bilety wizytowe drukowane i litografc « 
wane, poleca najtaniej 


JANECZEK 


edlem 


Janeczek i Woyciechowski 


SKŁAD PAPIERU 


naprzeciw kościoła św. Wojciecha. 
jnych firmy F. Rolinger. 


plac Maryaaki 


tak 


; 140 złr. doslarczam da 
„moje znajduja sę: ul, Br: 
4, ( aprzeciw teatru), 


x 
js 
h 


Jtazimierza Zajączkowskiego 


PAAA AAAA Aki 
FKKKKKKKAKAKKKAACA Z 
NA WIOSNĘ i LATO 


polecam 


swe składy z wszelkiemi pojazdami 


nowemi jak używanemi na 
BE |: Powoziki kryte lekkie na je- 
dnego konia 1 parę. Wolanty, Bryczki, 
Amerykanki, Landanery, Wózki, 

nowe na aż welyelem wybijane z latarniami od 


Krakowie. St CYRAN EWICZ 
właściciel składów g pojazdami, 


XKKKKKKKKKKKKKXKKKY 


Biótits tr treó terrorist 


Figury M. Panny na Maj 


Książki do nabożeństwa w wielkim wyborze 


Przepy 


fia paryskie, Oleodruki włoskie 


Karty z widakami m. Krakowa i innu. 


rebone, Otrazki z herbem pol- 
3al, Ramy i rameczki, poleca: 
kułów traści religłjnej 


SR szne heliaminiatury na sakle. Abrazy na porcelamie, deze- 
ag ri wie | bl Chramolltagra! 

> 7 

ai kl i krzyżyki » 

p duże in 4-to je 20 t 

= Specyalny sklad arty! 

z 


1. 8. w Krakowie. 


każdej stacyi kolei, — Bkłady 
acka 1. 9., ul. Szpitalna 
1 ul. "Jana |. 30. w 


HRIKSINRN NINNA 


NOWINY” dnia 14 maja o 


NOWO OTWARTY 


MAGAZYN 


KONFEKCYI DZIECINNEJ 


pod firmą 


Józef Massar 
w Krakowie, przy ulicy Floryańskiej 1. 15. 


Poleca na obecny sezon w wielkim wyborze ubranka dla 
chłopców do 10-ciu, dla panienek sukienki welniane, perkalowe, 
pikowe oraz paltociki i peleryny do lat 16-tu. Wielki wybór cza- 
peczek, kapuzek, kapeluszy dla chłopców i panienek i innych ar- 
tykułów w zakres konfekcyi dziecinnej wchodzących. 


Dla Pań — towary modne 
materye wełniane, jedwabne, zefiry, lewantyny i batystu. 
Polecając się laskawej pamięci Szanownej Publiczności, pro- 
szę uprzejmie o poparcie mego magazynu, a staraniem moim bę- 
dzie zadość uczynić doborowymi towarami i niską ceną, 


Kreślę się z szacunkiem 


Jozef Massar 


dtugoletni współpracownik 


firmy Wgo 5, Sobolewskiego w Krakowie, 


wo s (Magazyn w niedzielę i święta zamknięty.) 


yess 


a 
= 


ZZS MEDNISNAŻATC iZAŁP: 


SIE 


